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kozpadanie się Rzeszy Niemieckiej. 


... Ugoda 


rza w. ya 


czeskoe-molska, 


Zawarcie sojusau pomiędzy Pol- 
ską ą Czechami stanowić będzie naj- 
donioślejszego znaczenia wydarzenie 
w układzie sytuacji polityczno-mili- 
farnej na wschodnich kresach Rzeszy 
Niemieckie). 

Geograficzne położenie Czech, 
placówki słowiańskiej, najdalej wysu- 
niętej na zachód, oraz ich historja 
nakazują narodowi czeskiemu szukać 
oparcia o śilniejsze narody słowiań- 
skie bezwiednie z nim sąsiadujące — 
Takim narodem dla czechów są pola- 
cy, którzy od czechów przyjęli wiarę 
chrześćjańską i mieli z nimi wspól- 
nych monarchów. Rozumieli to do- 
brze patrioci czesoy dawnego autora- 
mentu i starali się utrzymywać z po- 
lakami przyjazne stosunki, oparte na 
wzajemnej życzliwości. 

Obecnie ta życzliwość zamienić 
się powinna w najściślejszy sojusz w 
celu dania skutecznego oporu naj- 
większemu wrogowi obu tych naro- 
łów słowiańskich—niemcom. 

Leez i Niemcy rozumieją dobrze 
tak groźną dla nich zaporą w trady- 
cyjnym ich pochodzie na Wschód 
(Drang Osten) byłaby Zjednoczona 
Słowiańszczyzna, - w której Polska 

'dominujaca grałaby rolę, Wytężają 
zatem siły by posiac między naroda- 
mi słowiańskimi niezgodę, uniemożli- 
wiającą ich zespolenie się ku o- 
bronie przeciw wspólnemu wro- 
gowi. 

Intrygi niemiecko-żydowskie wy- 
tworzyły bolszewizm rosyjski, przy 
pomocy którego Niemcy usiłowały 
rozbić koalicję, eo też do pewnego 
stopnia osiągnęli przez wytrącenie 
Rosji z okalającego ich pierścienia, 
który coraz silniej się zacieśniał — 
Bolszewizm atoli zbyt szybko  zban- 
krutował i w samo środowisko Nie 
miec rzucił zarzewie rewolucji so- 
vjalno-anarchistyczej, na którą czas 
pewien Niemey liczyli, sądzili, że 
przerzuci się do Państw zachodnich. 
Gdy i to zawiodło a Polska z odmętu 
burzy dziejowej wyłaniała się coraz 


_ silniejsza i coraz zdolniejsza do zgru- 


powania dokoła siebie narodów i 
państw słowiańskich. złączonych z nia 
fi po 


Unją na wzór wiekopomnel Unii Li- 
twy z Polska, co obaliło potęgę krzy- 


-žacką — prusactwo wytężyło usilo. 


wania, by pomiędzy Uezpośrednia 
sąsiadującymi z Prusami, polakami, 
czechami i  rusinami, rzucić kość 
wiecznej niezgody. 

Dzięki intrygom pruskiej hakaty 
posiłkowanej przez żydów, srodze za- 
wiedzonych w bezwzględnem zaufa- 
niu w zwycięstwo Niemiec, rozpoczę- 
ły się wojny polsko-rusińiska, czesko- 
polska i polsko-rosyjska z Rosją bol- 
szewicką.: 

Dzięki niezwykłemu bohaterstwu 
żołnierza polskiego i wysiłkom koa- 
licji i te intrygi spaliiy na panewce. 

Sojusz czesko-polski rozwinięty, 
sojusz Polski z południową słowiań- 
szczyzna, Rosją i Rumunią po upad- 
ku w Rosji bolszewizmu, osadził by 
Niemców pruskich jak sfłora ogarów 
odyńca i wyrwał im kły, któremi be- 
zustannie kąsają i kąsać będą w przy- 
szłości Słowiańszczyznę, 

Przeciwnie zaś zaostrzone stosun- 
ki czesko-polskie, gdyby Niemcy po- 
konali, lub choćby znacznie osłabili 
Polskę, byłyby katastcofą dla Czech, 
których niepodległość byłaby silnie 
zagrożona, 2 odrodzeniem się zaś 
Prus - Czechy stałyby Się łupem 
prusactwai uległy radykalnemu zniem= 
czeniu. 

Niewątpliwie rozpoczynające się 
w tych dniach w Krakowie konferen- 
cje delegatów Czech i Polski na pod- 
stawie ostatnich rokowań pomiędzy 
Paderewskim a Masarykiem doprowa- 
dzą do ugody czesko-polskiej. 

Będzie to tryumf całej słowiań- 


* szczyzny, rokujący jej świetlaną przy- 


szłość, z Polską na czele. Mocarstwa 
koalicji zabezpieczone na Wschodzie 
spokojnie oddać się będą morły priv 
cy nad nowym ukształtowaniem ` sto- 
suńków politycznych w Europie. 

Niemcy zamknięte w swoich etio- 
graficznych granicach, uwolnione cd 
imperjalizmu pruskiego zyskają jeno 
na tej sytiiacii. Stang bowiem W wci- 
dzie narodów ueywiiizowanych, ;4<0 
współczynnik kulturalny, nie zaś ji 
dotychczas jako symbol „Siły psd 
prawem! 

St. Łąpiński. 


Roztaz kom, Psudskega do armii 


(Wężyki legjonowe zostaly nadnne 

wszystkim członkom armji polskiej — 

Stało się celem zatarcia różnic wew- 
nętrznych.) 


T, zw. „wężyki legjonowe", które 
były dotąd udziałem tylko oficerów 
i żolnierzy b. legionów polskich przed 
1-ym kwietnia 1917 r, a także jako 
odznaka gwardji nadane były 9-ciu 
m kolei pułkom piechoty legjonowej, 
2-0m pułkom szwoleżerów, jednemu 
pułkowi artylerji, oraz formacjom po 
mocniczym b, legjonów, zostały ostat- 
nio rozkazem Naczelnego Wodza nas 
dane całemu wojsku polskiemu, któ- 
re w ten sposób nawiązuje do histo- 
rycznej tradycji podjętej przez legjo- 
ny polskie. 

Rozkaz ten usuwa nieprzyjemne 
różnice, jakie miały dotąd miełsce 
w wojsku polskiem i także zewnętrz- 
nie jest wyrazem całej i niepodziel- 
nej—jak sama ojczyzna—armii pol- 
skiej. 

Rozkaz ten 
brzmi dosłownie: 

„Walcząc od 9 ciu miesięcy ra» 
mię przy ramieniu, zawarły oddziały 
Wojska Polskiego, czy to powstałe 
z Legjonów Polskich, czy z oficerów 
i żolnierzy byłych armji państw za- 
borczych, sciśle krwią i trudami wo- 
jennemi przypieczętowane braterstwo 
broni. 

Tak jak im jeden cel przyświeca 
i jeden ich rozkaz prowadzi: Wola 


Naczelnego Wodza 


PCES 


narodu i obrona Ojczyzny, tak tež 
stali się oni jednolitem Wojskiem 
Polskiem. 


by i zewnętrznie wyznaczyć Heg 
ność, dając wyraz tej woli całego 


Wojska do zatarcia różnic, nakazuję 
wszystkim oficerom i żołnierzom Woj- 
ska Polskiego nałożenia odznaki no- 
szonej dotychczas na kotnierzu przez 
formacie Leg Polskich 

Niech ten historyczny znak, któ 
rego świetną tradycję podjęły Legio: 


ny stanie się od dziś odznaką całego - 


Wojska Polskiego. 
Józet Piłsudski” 


ca 


Zkrormie k | 
ukraltców,. 


(Straszne okrucieństwa, — Zwierzęta 
drapieżne — nia ludzie. — Mordowa: 
nie dzieci.—10000 jeńców zagłodzono), 


Nieludzko mszczą się za ofensy: 
wę naszą, pełną chwały, ukraińcy, po 
paołniając bestjalskie mordy. Pod ra: 
zami nahajek skonał niejeden jeniec 
polski, niejedno zagasło życie niewin- 
ne, gwałtem 'wydarte. Oto z Rawy 
Ruskiej przypędzili ukraińcy 125 jeń- 
ców polskich do miejscowości Dziu- 
but. Tutaj podporucznik ukraiński 
Saluk wpadł między gromadę jeńców 
j, ćwiczył ich nahajką na prawo i ne 
lewo. Zołnierze zaś pomagali mu kol- 
bami. Wreszcie zdarli z jeńców buty 
i płaszcze. 

W Złoczowie wielu ludzi rozstrze- 
lano bez sądu, a kilkunastu księży 


Miniejszem podajemy do wiadomości naszych od- 
borców, Że z dniem Lao czerwca r. b. 
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Tow, Akce, Fr. Karpiński w Warszawie 
»rzestaje reprezentować nasze Laboratorjam, wobec czego uprzejmie prosimy o | 
Pora MNEBDYS od świerzby; 
ka SWwWOL-HEB mys: od świerzby i parcha dla koni, 
TEL? C-=HEBOY"* przeciw hemoroidom, 


Towarzystwa E. Hebda i S-ką 


Elektoralna Ne. 18, telefon 137. 
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katolickich polaków powieszono; cięż- 
_ ko rannych naszych żołnierzy wrzu- 
cano na wóz jak tłomoki. | 


polacy w Stryju, gdzie rządził Nie- 
miec kapitan Lang i ukrainiec kapi- 
tan Gorzko, 

Okolice pięknego Jaworowa prze- 
siąkły krwią jeńców polskich. Tutai 
gdziczali chłopy jaworowscy, wilki 

_ nie ludzie, znęcali się nad ieńcami: 
_ 84 legjonistów roznieśli na widłach, 
inny rozpruwali brzuchy  kosami... 
Obecnis gaś, cofając się przed woj- 
škami polskiemi, ukraińcy zamordo- 
wali w lesie, w okolicach tegoż Jawo- 
rowa 67 osób, wziętych poprzednie 
jako zakładników. Przed opuszcze- 
niem Zółkwi, bądź wymordowali, bądź 
uprowadzili z sobą ludność, zwłasz 
sza młodych chłopców. Wkraczająe 
do Zóbewi, wojsko polskie zastalo 
_'. mnóstwo trupów na ulicach miasta. 

Z rąk siepaczy ukraińskich ginie 


p młodzież nasza, ginie lud, hańbione 
są nasze kobiety! 
Fakty podłości i nikczemności 


hajdamackich pozostaną w pamięci 
aa zawsze i policzone będą przy roz- 
rachunkach, do których wobec zwy- 
Ro oręża polskiego daleko nie 
est. 

W zakładzie dla dzieci im. Lubo» 
mirskich w Posępnem (Gal. wschod- 
nie) — ukraińcy rzucili się na dzieci 
ydzierając z nich odzież. 

W obronie pokrzywdzonych dzie- 
tl wystąpił ks. Przybylak. Jeden z 
Łołnierzy rewolwerowym strzałem ku- 

lą dum-dum, w brzuch, pozbawił go 
tycia. 

To, co działo się w obozach inter- 
nowanych zasługuje na miano maso- 
wego mordowania polaków, 

skutkiem tyfusu plamistego, nie- 
słrehanych udręczeń, nękań, chłosty, 
chorób i rozmyślnego głodzenia inter- 
nowanych, zginęły tysiące. Informa- 
tor „Słowa Polskiego* ocenia liczbę 
zagłodzonych polaków na 10,000. Ñe- 

"karze stwierdzili, iż z powodu zupeł- 
nego braku tłuszczu w podawanych 
= potrawach, internowani ginęli z pok- 
= mięcia kiszek. 
©- Z jeńcami obchodzono się jeszcze 
= gorzej, gdyż torturowano ich w nie- 
E ludzki sposób. Bito ich żelaznymi 
o prętami, W Mikulińcach jeden oficer 
2 EM chory na tyfus, umarł od po- 
icia W szpitalach mnóstwo było 
= jeńcow polskich poranionych już w 
= piewoli, przeważnie z poprzetrącanemi 
Ce iaia W Mikulińcach powieszono 
kilkuset polaków ieńców, około 100 
zamknięto w małej celi, gdzie z po 
wodu tłoku nawet kucnąć nie można 
było i tak ich stojących trzymano 3 
doby, Ze szczególną dzikością drę- 
«czył jeńeów polskich, żyd, Mojżesz 
Tutauer, 


Wierzyć się niechce.. 


W Poznańskiem kartofle gniją, 
a u nas ich niema!) 


W „Kurierze Poznańskim" czyta- 
ty następujące wielce charaktery- 
styezne zawiadomienie Wydziału a- 
iprowizacyjnego Naczelnej Rady Lu- 
dowei w Poznaniu, Oto ono: 

„Ze wszech stron dochodzą nas 
drośby o to, abyśmy starali się o zbyt 
kartofli, które w znacznych u nas 

leżą ilościach, ulegną one zupelnie 
zepsuciu o ilə szybko ich się nie po- 
ibędziemy. W dawnej Kongresówce 
jaś, a zwłaszcza na kresach lud cier- 
= ni głód, bo brak mu kartofli. 

Za prosty nasz obowiązek uwa- 
zaliśmy zawsze zaspokojenie potrzeb 
braci naszych z innycn stron; teraz 
i wiec gdy kartofli, tego tam na kre- 
| sach tak bardzo potrzebnego prođu- 

= ku, u nas jest aż za wiele, dążyliśmy 
|. i dażymy do tego, by Kongresówce 
| oddać Jaknaiwięcej, a w każdym ra- 
= «le tyle, ile potrzebuje. Nie wina w 
= lém jednakże nasza jeśli kartofle tu 
ú nas wobec ogólnego nadmiaru ich 
gona, u zaś z drugiej strony bracia 
. „asi z braku właśnie kartofli głodem 
przylmą grają. 

Naladowanych obecnie jest u nas 
4000 wagonów kartofli, gotowych do 
natychnuastowej wysyłki. 4 powodu 
jednacżze kiepskiego, nieudolnego nad 
wyraz iunkconowania kolei w Kon- 
zresówce, kartoile te przeznaczone są 
raczej ua zgnicie, niźli na zaspo- 


. Trudno opowiedzieć, co przeżyli: 


kojenie głodu ludności biednej zwła- 
zeza“. 

Cóż na to Ministerstwo aprowi- 
zacji i Ministerstwo kolei? Može u- 
słyszymy jaką odpowiedź na to o- 
skarżenie o nieudolność? 


emy m es 
zjazd w rodz? 
w sprawie szkół 
zawodowych. 


Zapowiedziany w Łodzi trzydnio- 
wy Zjazd w sprawie szkół zawado- 
wych rozpoczął się o godz. 10 m. 15 
rano w ubiegły czwartek, dn. 29 z. m. 
Na Zjazd przybyli: szef sekcji szkół 
zawodowych ministerstwa W. R. i O. 
Pa B. Miklaszewski, inspektor szkół 
handlowych, Stanislaw Lipiński, dy- 
rektorzy 8 i 6 klasowych szkół han- 
dlowych, delegaci Rady Opiekuńczej 


szkoły handlowej drobnych kupców, 
delegaci szkoły rzemiosł, Talmud- 
Thory, Magistratu, Rady Miejskiej, 


Stowarzyszenia Techników łódzkich, 
kupców, ogrodników, Handlowców pol- 
skich, związki przemysłu włókienne- 
go, kupców i przemysłowców chrześ- 
cjan, drobnych kupców, Resursy Rze 
mieślniczej, Stow. majstrów fabrycze 
nych, Polskiej Macierzy Szkolnej, Ma- 
gistratu m. Pahjanic w osobie jero 
burmistrza L Makowskiego. Oprócz 
tego na Zjazd przybyło wielu prze- 
mysłowców i wogóle osób interesują- 
cych się zawodowem szkolnictwem 
w Polsce. 

Pierwsze posiedzenie ogólne, które 
zagaił p, B. Miklaszewski, poświęcone 
było wyjaśnieniu sprawy szkolnictwa 
zawodowego i poczynań, jakie w tym 
przedmiocie przedsjięwzięło minister- 
stwo W. R. i O. |. 

Program prac i planów rzadn 
w doniosłe) tej sprawie, który wy- 
jagni! zebranym szef sekaj R. Mikla- 
szewski, znany jest czytelnikom na- 
szym z artykulu p. t. „Szkoły zawo- 
dowe“ drukowanego w Aż 130, nasze- 
go pisma z dnia 26 maja r, b. 

Na temat ten wywiązała się bar- 
dzo ożywiona dyskusia, w której 7a- 
bieraly głos różne osoby, oświetlając 
kwestje przeważnie z wlasnego punk» 
tu widzenia. Najoryginalniej wystapit 
z projektem szkoły średniej iechnicz- 
16) p. inż. Przedpełski, prezes i de- 
legat Słow. majstrów fabrycznych 
m. Łodzi Przedstawił on projekt szko- 
ły wzorowane! ściśle na typie takie|- 
że szkoly angielskie, istniejącej w 
Manchester i bronił go uparcie, pami- 
mo czynionych mu uwar, że szkola 
taka nieodpowiada potrzebom Łodzi. 

Do naioryginalniejszych atoli, tu- 
dzież odzwierciadlających absolutną 
nieświadomość projektodawcy, co do 
potrzeb własnego społeczeństwa, na- 
leży projekt, by wpis w projektowa- 
ne) przez niego szkole wynosił 1000 m. 
rocznie; przyczem winny być ustano- 
wione stypendja rządowe i miejskie, 
wynoszące œo najmniej po 800 mk, 
rozdawane w drodze konkursu pomię- 
dzy najzdolniejszych uczniów. Na 
pytanie, kto w takim razie uczęszczać 
będzie do szkoły? Projektodawca bez 
wahania objaśnił, ten kto ma mpienia- 
dze. Na uwagę, że w podobnym wy- 
padku do konkursu musieliby być 
dopuszczani tylko uczniowie ubożsj, 
projektodawca zastrzegł się, że sty- 
pendjum jego zdaniem winno być ro. 
dzajem nagrody i zachęty do pilnego 
przykiadania się ucznia do nauki, więc 
bogatych wykluczać z konkursu nie- 
podobna. 

Rzecz prosta, że podobnie niefor- 
tunny projekt spotkał się z ogólną o- 
pozycią i pogrzebany został na dobre 
jako płód poroniony, wylęgły w umy 
śle obcym potrzebom społeczeństwa, 
dia którego wykształcenie zawodowe 
nie jest zabawką, lecz jedną z naido- 
nioślejszych spraw doby bieżącej. 

Wobec wkraczania dyskusji na 
manowce bezcelowe) prolektomanji, 
szef Sekcji p. Miklaszewski ozuł się 
w obowiązku zwrócić uwagę zebra- 
nych, że Zjazd w Łodzi jest jednym 
z całego szeregu podobnych zjazdów, 
projektowanych w oałem Państwie 
polskiem; celem zaś jego jest ustale- 
nie, jakiego typu szkoły zawodowe 
potrzebne są w Łodzi, tudzież jaką po- 
moc finansową okaże miasto, co do 
założenia,utrzymy wania i prowadzenia 
tych szkól, które zostaną zaprojekto- 
wana orzèz Zjazd, W dalszym ciągu 


p. Miklaszewski prosił, by Zjazd z 


uwagi na brak czasu mógi ukończyć 
obrady w ciągu 2-<ch dni, przyczem 


zaznaczył, że rząd ze swej strony nie 
uchyla się od,szerokiej pomocy ma- 
terialnej dla szkół, które będą powo- 
łane do życia. 

W ten sposób uporzadkowana dys- 
kusia doprowadziła do wyboru Komi- 
sji, które opracowały cały plan'dzia- 
łania i przedstawiły go w piątek po 
poludniu na 2-m plenarnym zebraniu 
członków Zjazdu. 

Prezydjum Ziazdu stanowili Szef 
sekcji szkół zawodowych B. Mikla- 
szewski jako przewodniczący asesoró- 
wie. St. Lipiński, inż. Wagner, dr. Ko- 
nie, dyrektor Wacław Klos i jako se- 
kretarz, prowadzacy protokuły, inż. 
Gutke. 

Postanowiono przyjść z pomocą 
Szkole Rzemiosł- przy ulicy Wodnel, 
oraz powołać do życia od nowego ro- 
ku szkolnego szkałę przemysłową, 
przekształconą na średnią szkołę tech- 
niezną przemysłu włóknistego, zało- 
żyć w Rudzie Pabianickiej szkolę za- 
wodową ogrodniczą; oraz powołać do 
życia szkołę rzemiosł dla kobiet, u- 
państwowić szkołę handlowa 6-cio Ila: 
sowa, S-io klasowej zaś szkole realnej 
przywrócić w klasach wyższych eha- 
rakter sredniei ogólno kszłateącej 
szkoly handlowej, z tem by «w przy- 
szlości klasy te mogły być zamienio- 
ne na akademię handlowa. 

Wykonanie tych postanowien po- 
wierzono specjalnie wybranet komisji, 
w skład której weszli: Jako delzgst 
ministerstwa W. R. i O. P. przypusz- 
czainie prof, inż. Gutke; ze Stow ta- 
ehników p. p. inż. FP. Wagner i inż. 
Rumpel, ze Stow. Ma/strów fab. p. p. 
Przedpełski i May, oraz dwóch przemy- 
słomóeńw, jako przedstawiciele Związ 
ku przemysłu włókiennego Państwa 
Polskiezo, który w najbliższym czasie 
mają byś wybrani, 

Rezultaty swych prac i zabiegów 
Komisja ma przedsławić w pierwszych 
dniach lipca r. b. ne ponownym siy- 
łanym Zjeździe. 

Co do gmachów szkoly technicz- 
nej przy licy Pańskiej, podczas ziaz 
du ubiegłego odbyla się konferencja 
pomiędzy p. Miklaszewskim a p. Ros: 
manem, prezesem Sadu Okręzgowega. 
Gdyby gmachy te przejąć rmiało sa 
własność ministerstwo sprawiedliwać 
ci, to mus'alcbhy odszkodować min: 
ster, W, R 1 O. P. za wszystkie tech- 
niczne urządzenia i pokryć wartoś$ 
gmachów f placów zajętych pod bu- 
dowe. Konferencja doprowądziła do 
wniosku że daleko praktyczniejsze bę- 
dzie zbudowanie specjalnego gmachu 
dla sądu Okręgowego. W tym celu 
prezes Sądu p. Rosman uda się do 
Warszawy w tych dniach. 

OQd nowego zaś roku szkolnego 
część upikacji zajmowanych obecnie 
przez Sąd okręgowy, oddany zostanie 
do użytkowania szkole techniczne]. 

Janasz. 


ame = mam 


m an pn 
kronika 
~ Qdpust w Łagiewnikach W nad- 
chodzace święta Zeslania Ducha Św. 
przypada w Łagiewnikach odpust do- 
roczny. Będzie to pierwsza uroczy- 
stość odpustowa za pobytu obecnych 
0. O. Franciszkanów. Zapowiada sią 
liczny Zjazd duchowieństwa z Łodzi 
i parafji okolicznych. 
— W sprawie popisowych. 
arcybiskup metropolita otrzymał od 
powiatowej komendy uzupelnień w 
Warszawie odezwę treści następującej: 

„Wobec wielkiej liczby popiso- 
wycb, uchylających się od służby woj- 
skowej, proszę Waszą Bkscelencję o 
wydanie władzom djecezjalnym roze 
porządzenia, ażeby proboszczowie m. 
Warszawy, oraz powiatów warszaw= 
skiego, grójeckiego, sochaczewskiego, 
błońsriego i radzymińskiego w dni 
nadchodzących świąt przemówili z 
ambon do ludu, wyjaśniając całą ohy- 
dę uchylania się od wojska w chwili, 
gdy Ojczyzna jest w niebezpieczeń- 
stwie i gdy świętym obowiązkiem 
każdego dobrego syna tej Ojczyzny 
jest stanąć w jej obronie.  Malinow- 
ski pułkownik i komendarit*. 

Odeżwę tę wielebne 'duchowień- 
stwo zechce wytłumaczyć wiernym 
no kazaniacb 


J. E. ks, 


— Dzień znaczka na kolonię. Sekciz 
Kolonii Letnich przy Zarządzie Kola 
Opiekunów Głównych urządza we 
środę dnia 4 czerwca dzień znaczka 
na kolonje letnie dla dzieci ze szkól 
ludowych. Kwestować będą dzieci 
szkolne. 

Wynędzniałych dzieci, potrzebu- 
jących wywczasu letniego w naszym: 
mieście jest bardzo dużo, środków 
bardzo mało. Spodziewać się należy, 
że mieszkańcy miasta wezma do sor- 
ca niedolę naszych dzieci i nie po 
skąpią groszy na przysporzenie ini 
powietrza i lepszego wiktu na lato, 

W sprawie przewozu kontyngen 
tu. W celu umożliwienia. przewozi 
nałożonego i uzyskanego kontyngentu 
zboża Ministerstwo spraw wewnętrz: 
nych połeciło powiatowym  Komisa 
rzom rządowym, aby referentom a 
prowizacyjnym okazywali taknajdele; 
idącą pomoc w kierunku uzysianie 
potrzebnej ilości wozów do odtranspor- 
towania zboża z poszczególnych miej- 
scowości do magazynów i stacji ko- 
lejowych. 

Okólnik w sprawie wypadzów nic- 


szczęśliwych z robotnikami. Mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych zwró- 


cilo szczególniejszą uwagę powiato- 
wych Komisarzy rządowych na okól- 
nik odnoszący się do postępowania w 
sprawie wynagrodzenia robotników 
poszkodowanych skutkiem  nieszczę 
siiwych wypadków. , 

7 treścią okólnika tego mają si 

obznajmić dokładnie Komisarze, refe 
reni, organy bezpieczeństwa publicz 
nego, a nadto komisarze majh go © 
mówić na sesjach z wójtami i pisa 
rami gmionymi. 
Koncert orkiestry 8 pułku legjo 
nów. Przypominamy, że dziś o godz 
$ wieczorem w Sali Koncertowej pu: 
bliczność będzie miala sposobność po: 
słuchać Świetnie zgranej orkiestry 8 
pulku iegjonów, która pod batutą ka 
pelmistrza Władysława Swięckiega da 
je dziś koncert » bogatego swego re 
portnuaru. h 

Nie wątpimy też że tłumy pospie- 
szą do Sali Koncertowej, Składane 
tym jednocześnie dowady | UZNnzi 
wzmianicowanej orkiestrze, 

Bilety od 6 do końca koncertu 

przy kasie w Sali Koncertowej. 
-~ Warsztaty wspóldzielcze „Wyzwo: 
ienie“ Onegdai w lokalu p, ‘Z. 4r 
(Główna 81) pod przewodnictwem p 
W, Borowakiego, odbyło się zebranie 
Związku zawodowego robotników prze. 
riystu żelaznego, który prowadzi przy 
ul, Konstantynowskiej N2 93, warsztaty 
własne pod firmą „Wyzwołenie*, 

Warsztaty te, założone w duin 15 
lutego r. b. rozwijają się słabo. giów- 
nie z braku kapitału zakładowego. 
To też zebrani uchwalili jednomysłnie 
kołatać u rządu, za pośrednictwem 
posła do Sejmu Waszkiewicza, o us 
dzielenie „Wyzwoleniu* pożyczs! w 
wysokości 50 tys. mk. „Wyzwolenie* 
Jiczy dziś 26 udziałowców i zatrudnia 
dość poksźną liczbę rzemieślników — 
kowali i ślusarzy. 

Do zarządu weszli p. p: W. Bo 
rowski, J. Wojnar, A. Karśnicki, Á 
Szrejter i A, Śtruski, a do komis) 
rewizyjnej A. Studziński, W. Grabów- 
ski i S. Barcz. 

W zakończeniu niniejszego dodat 
jeszcze należy, że spoleczeństwo mało 
popiera „Wyzwolenie“ choć iest to 
przecież placówka czysto polska, 
chrześciańska i prowadzona jest solid- 
nie, zasiuguje więc ze wszech stron 
na gorace poparcie. | 
-— Synteza bojów polskich. A zatem 
dziś o godz. 7 i pół wieczorem w Sali 
teatralnej domu Ludowego przy ulicy 
Przejazd 34, p. Jan Wojtyński wy“ 
głosi ciekawą prelekcję popularni 
ò walkach polskich od czasu wybu- 
chu wojny europeiskiej aż do czasów 
ostatnich. Prelegent bądzie się starał 
ująć.w jedną syntezę boje polskie, 
piękną też kartę poświęci bohater: 
stwu polskiemu, które dało fundament 
pod gmach Niepodległej Polski. Poza- 
tem naszkicuje obraz dziejów walk 
lezjonowych i kórpusów wschodnich 
armij ochotniczej we Francji na pod- 
stawie dostępnych dzisiaj Źródeł. 

Odczyt ten wywołał należne Za- 
interesowanie, zwłaszcza wśród Sfer 
robotniczych, gdzie dzieje walk ua- 
azych Są jeszcze mało spopularyze- 
wane. Ma 1 i 
Bilety przy wejściu na sała 
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-- Wieczornica urzędników skarbo- 
wych. Program ozęści koncertowej 
pierwszej wieczornicy, urządzonej w 
"sobotę ubiegłą staraniem związku pra- 
cowników skarbowych, w Łodzi, nader 
bogaty i urozmaicony doznał niezmier- 
nie gorącego przyjęcia ze strony ze- 
branych gości, na które zresztą wy- 
konawcy w.zupełności zasłużyli. — 
Widowisko rozpoczął udatny prolog, 
wypowiedziany przez p. J. Orłowskie- 
go: „Ostatnie dwa złote”, fersa w 1 
akcje w wykonaniu p. Chmieleckiepo 
i Cz. Gorzeńskiego przyjęta została 
rzez sluchaczy salwami śmiechu i 
oklasków; poklask zdobył sobie rów- 
nież p. Piotrowicz za deklamację, — 
Huczne brawo i wywoływania za swój 
precyzyjny śpiew zdobyła p. Janina 
Książkówna. Niemniejszem powodze- 
niem cieszył się doskonały i prze- 
pysznie zgrany tercet smyczkowy z 
akompanjamentem pianina. — P. p; 
W. Kopczyński i rodzina Łuszkiewi- 
tzw, za wykonanie trudnych utworów 
koncertowych. Dowcipny odczyt hu- 
morystyczny z chwili obecnej, wygło- 
sił ze swadą p. A. Książek. Zakoń- 
czył widowisko „Nieboszczyk z przy- 
padku“, żart sceniczny, odegrany przez 
panie: Głowińską i Ciemiężankę, oraz 
panów; Kuranta, Orłowskiego, Marty- 
nowskiego, Piaseckiego i Ciesielskie: 
go. Po wspaniale udanym koncercie, 
zorzanizowanie którego należy zawdzię 
czać energji p. Wróblewskiego, na- 
czelnika wydziału sekwestracyjnego 
P: Z. H., zebrani tańczyli ochoczo do 
późnego rana. Dochód czysty z wie- 
vzornicy, przeznaczony na Zołnierza 
Polskiego, wyniósł z górą 800 marek, 
— Z T-wa Krajoznawczego. Dziś o 
godz. 8 min. 15 wieczorem, w lokalu 
Mow. (Al. Kościuszki 17.) odbędzie się 
miesięczne zebranie członków oddzia- 
lu miejscowego, łacznie z członkami 
1ow. Ochrony Zabytków Przeszłości. 
-Na zebraniu tym p. Dr. Józef Pio- 
trowski, mówić będzie: o Zabytkach 
przeszłości, o rozciągnięciu opieki nad 
varytkami przeszłości, oraz o ich kón- 


erwucji. 


— Nowe gimnazjum społeczne, W 
czwartek odbyło się zebranie rodzi- 
ców i opiekunów uczniów uczęszcza” 
jących do Il-go gimnazjum filologicz- 
nego (p. Witanowskiej). Zgromadzeni 
w liczbie około 150-ciu osób postano- 
wili utworzyć w Łodzi nowe gimna- 
'zjum społeczne. W celu wykonania 
powyższej uchwały powołano Komi= 
tet Organizacyjny w liczbie 20-tu o- 
sób z grona rodziców i opiekunów. 
Na prezesa komitetu obrano ks. prof. 
Jgnacego Skorupkę, na wiceprezesów: 
pp. M. Niteckiegó i St. Glassa, na 
sekretarza prof. Koszyka. Prezes 
przyjmuję w sprawach Komitetu co- 
dziennie (z wyjątkiem świał) od g. 4 
do 6-ei po pół. w lokalu ll-go gim- 
nażjum (Plscowa 18 . i 


— O słoninę amerykańską. Onarđaj 
policja aresztowała Franciszka Sztar- 
"Fa (Karolewska 81), u którero w 
mieszkaniu znaleziono 50 fun. słoniny 
amerykańskiej, pochodzącej m rzeźni 
miejskiej. 

Wdrożono śledztwo celem wyja- 
śnienia taką drogą słoninę tę zdobył 
Sztark. 


— Niepoprawny  Onesdaj policja za- 
trzymala Ate Goldberga, który zbiegł 
% domu poprewczego w Studzieńcu. 


— Napad bandycki. Wezoraj o godz, 
2 po pólnocy, da Eljasza Liebkinda 
(Konstaatynowska 88) wtarenelo trzech 
bandytów uzbrojonych w rewolwery 
żądając wydania znącznej sumy pie: 
niędzy Sieroryzowany L. dał bandy- 
tom 1.500 mi. od żony L. zaś rabu- 
60 wymusili kosztowności na 23.000 
marek, orsz gotówki 200 mk, Nadto 
tundyni zabrah polisy ubrzpieczenio- 
wał książeczkę rosyjskiego banku 
państwa na 500 rb. W frakcie, kiedy 
 Tubusie gospódarowali w mieszkaniu, 
., Skorzystawszy z chwilowej ich 
 Tietwac', wybiegł na balkon i wszozął 
warm bByndyci nelekali przez dachy 
Jsosiednich 0sesi1 ostrzeliwując się 
jednemu ze stróżów, który również 
wzywał pomocy. 

Przybyłę silne oddziały policji 
arangi y obławę i na poddaszu do- 
Mr Nz 48, węły trzech bandytów ży- 
dów: Wolfa Sznaczko, Litmana Rife- 


TA i Dawida Pajgenbiatta, których 
reetoywolówano do 
MA get 


policji  krymi-= 


Teatr i Muzyka. 
Teatr Polski. 
Występy operetki polskiej. 


Do zespołu operetkowego, który 
jutro rozpoczyna swoją gościnę w 
gmachu Teatru Polskiego należą soli- 
ści pp. Rosińska, Józefowiczowa, Kos- 
sakowska, Faliszewska, Popielawska, 
Kozłowski (tenor) Józefowicz, Horski, 
Piekarski, Nawrocki, Kisielewski i 
Piotrowski. Własną orkiestrą dyry- 
gują znani kapelmistrze p.p. Lasocki i 
Kagan. 

Pierwsze przedstawienie odbędzie 
się jutro o godz. 7 min. 80, Graną 
będzie znakomita operetka w 8 akt. 
Falla „Róża ze Stambułu”, Balet war- 
szawski wykona szereg tańców egzo- 
tycznych. 

W czwartek ukaże sie się „Wiesz- 
czka karnawału”, w piątek „Księ- 
źnieczka Czardasza*, Obie operetki 
pióra znanego kompozytora Kailmana, 

Bilety do nabycia w cukierni Go- 
stomskiego. 


Z Gazowni miejskich. 


Wezoraj upłynał termin wyplaty 
robotnikom gazowni miejskich, przy- 
znanego odszkodowania w wysokości 
850 m. na robotnika, Ponieważ skut» 
kiem nieporozumienia, jakie wynikło 
między Zarządem Gazowni a Magi- 
stratem na tle podwyżki taryfy na gaz, 
robotnicy przyrzeczonej wypłaty nie 
uzyskali, natomiast zostali jakby roz 
gonyczeni odpowiedzią inż. Ekierkun- 
sta, więc usunęli go z kantoru. 

Pertraktacja, jakie wczoraj pod- 
ięto, do porozumienia nie doprowadzi- 
ły. Dziś, do zamknięcia numeru „Kur- 
iera*, sprawy powyższej nie posunię* 
to ani o jotę. Robotnicy na razie przy- 
jęli postawę wyczekuiącą i pracują 
normalnie. 

Nieporozumienie między Zarządem 
Gnzowni a Magistratem przedstawia 
się w ten sposób: Zarząd Gazowni 
usiłuje koniecznie po raz drugi pod- 
nieść taryfę na gaz, na co Magistrat 
zgodzić się nie chce. 

A że od wyniku pertraktacji w 
tej sprawie między Zarządem Gazowni 
a Magistratem zależy wyplata odszko- 
dowania robotników, stąd więc wyni- 
kio wczorajsze wystąpienie robotni- 
ków i ekscesy. 


trwawe zajścia na 
Pradze: 


(Pijani rekruci. — Sprzeczka przyczy 
ną zajścia. — Bójka, — Krwawy wy- 
nik, — Skorzystały z tego méty.) 


W uzupełnieniu podanej przez nas 
wczoraj wiadomości telefonicznej z 
Warszawy o zajściach na Pradze, za- 
mieszczamy obecnie garść szczegółów. 

Otóż onegdaj o godz. 8 wiecz., na 
murawie za parkiem Zyemuntowskim 
na I radze grono żołnierzy, przeważnie 
rekrutów, tańczyło poza znatdująca 
się opodal salą tańców, co wywołało 
interwencję posterunkowego policji. 

Interwencja ta poirętowała mocno 
podochotonych żołnierzy. Ktoś z po- 
śród uczestniczącej w zabawie publicz- 
ności cywilnej, powiedział, że mili- 
ciant jest snadź przekupiony przez 
właściciela sali tańca, skoro mu chce 
gości napędzić, zabraniając tańców na 
murawie, 

Ta lekkomyślna insynuacja dolała 
oliwy do ognia i gdy posterunkowy 
obstawał przy swem żądaniu, grożąc 
w razie sprzeciwu użyciem broni, kil- 
ku żołnierzy rzuciło się nań, chcąc 
go rozbroić. Wówczas posterunkowy 
wystrzelił z karabinu, raniąc jednego 
z żołnierzy w nogę. 

Rozwścieczeni żołnierze, wraz z 
niektóremi osobami z pośród publicz- 
ności, ódebrali wówczas broń poste- 
runkowemu i silnia go poturbowali. 
Za policjantem ujeło się kilku innych 
policjantów, nadbieglych na pomoc i 
wkrótce wywi zało się starcie pomię- 
dzy Żolnierzami, a posterunkowymi 
policii komunslnej, 

Zoinierze, działając najwidoczniej 
pod wpływem nlkohólu, rozbiegli sią 
następnie i w kilku mietscach rozbro: 
ili polictantów 

Pośród policiantów w wyniku gai- 
ścia wozota syego, lżej i ciężej ran= 
nych, Jest 8, Teen z radnych, starszy 
wtwiadowoa urzedu Sledczezo A utom 


„KTRJIER ŁODZKI* —8 czerwca IWTY r. 


ni Ciechanowski, który otrzymał 8 
pchnięć bagnetem, zmarł już. 

Na wieść o tem krwawem zajściu 
policja komunalna, razem z żandar- 
meria polową, zarządziły środki bez- 
pieczeństwa, aby położyć kres tym 
wysoce przykrym wypadkom. 


Telesramy. 


Przygotowania do oporu zbrojnego m 
Ślązkn, 


WROCŁAW, 2.VI, (wł.) Wydział 
prasowy rady ludowej niemieckiej o- 
głasza, co następuje: Komisia grupy 
południowni parlamentu wschodniego 
zaprosiła do Wrocławia posłów do 
konstytuanty i do seimu, wybranych 
z zagrożonych południowo-wschodnich 
prowincji, oraz członków centralnej 
rady ludowej niemieckiej na Ślazkui 
zastępców rad ludowych z południo- 
wej i zachodniej części prowincji po- 
znańskiej dla omówienia ważnych 
spraw, 

Po obradach wybrany został ko- 
mitet z 40 członków, do którego we- 
szli posłowie parlamentarni bez różni- 
cy partii, przedstawiciele robotników 
iinnych zawodów, przedstawiciele 8 
wyznań (katol., protest. i żyd.), oraz 
pełnomocnicy rad centralnej i powia- 
towych. 

Komitet ten wybrał z pośród sie- 
bie dyrektorjat, złożony » 5 osób. 

Komitet zgodził się co do uży= 
cia środków w razie zastosowania ples 
biscytu i co do przygotowania zbroj- 
nego oporu na wypadek wkroczenia 
poiaków. 


zupełny pogrom 
Ukraińców», 


LWÓW, 2.6. (Tel, wł). „Słowo Pol- 
śkie* donosi: ze źródła wiarygodnego 
dowiadujemy się, iż oddziały nasze za- 
jęły Ławoczne. Znajdujące się tam 
oddziały ukraińskie przeszły granicę 
węgierska, gdzie zostały rozbrojone 
i internowane, Wojska nasze przeszly 
Lomnice i zajęły Topolsko. Jeszcze 
28 b, m. zajęliśmy Katusz, Halicz, Je- 
zupoj, Stanisławów, a nadto Uniów. 
Według zeznań jeńców armia ukrajń- 
ska rozpadła się w zupelności. 

Stosunki w zajętym terenie ukla- 
deja się z każdym dniem pomyślniej, 
Władza przeszła już zrąk wojskowych 
w ręce cywilne. 


Polacy uderzą w kieruniu 


na Berlin (1). 


(Alarmy rozpowszechniane przez pra- 
sę berlińską.) 

WIEDEN, 2.6, W doniesieniach z 
Berlina podaja tutefsze pisma, iż do- 
tąd przewieziono przez Niemcy 60 ty- 
sięcy Żólnierzy gen. Hallera. Armia 
polska znajduie się w posiadaniu cięż- 
kiej artylerii włoskiej, sprowadzonej 
droga przez Wiedeń, Wedle pogłosek 
przygotowania poczynione przez do- 
wództwo polskie wskazują, iż główne 
uderzenie polskie pójdzie w kierunku 
na Berlin (I) i będzie prowadzone tak 
pośpiesznie, iż ofenzywa osiągnie za- 
mierzony cel już w 8 dniach (2). 

Wojska polskie oczekują teraz 
przybycia posiłków z frontu ukraiń- 
skiego, gdzie waika uzyskała już”(! ?) 
swoje zamierzone cele, a temsamem 
znaczne siły zostaly uwolnione. 

Dla wzmocnienia tego alarmu gto- 
szą piama berlińskie także rzekómą 
opinię oficerów francuskich, którzy 
tuż zdołali przybyć do Polski z Ru- 
munji i rzekomo podają (komu? gdzie? 
kiedy?), że Polacy bez względu na wy- 
nik rokowsń pokojowych siłą obsadzą 
przyznane im obszary niemieckie. 


Wynik wyborów w. Poztaniu, 


POZNAN, 2.6. (PAT.) Według do- 
tychczasowych wyników wyborów 
wczorajszych d0 Sejmu ustawodaw= 
czego w Poznaniu padło na listę 1-a 
(Zenkteller) 8 glosy, na listę drugą 
(kompromisową) 64,000, «losów, na li- 
stę trzecią (socjalistyczna) 4,200 gto- 
sów, na lista +n /strom ietwa ludo- 
wego) 8,510 mlosów Oo do prowinoji 
obliczenie 1ęsżcze trwa 


LZY > 


Ostatnie Telegramy. 


Komunikat Polskiego Sztabu Gene: 
ralnego z dnia 2 czerwca: 


Na wszystkich frontach bez 
zmiany. è 
W zasiępstwte Szefa stlabu. generalnegt 
Haller pułkownik. 


Komunikat poznański Głównego Do- 
wództwaą z dnia 2 ozerwcaż | 


Front północny: Pod Broniewam, 
Rynarżewem, i Paterkiem odparto pa. 
trole niemieckie. Pod Ludwikower 
nieprzyjaciel! ostrzeliwał minami s- 
sze pozycje, Na odcinku Kujawskim 
i Budzyńskim silny ogień broni recz 
nei Na reszcie frontu spokój. 

Front zachodni: Na południe od 
Warty na odcinku Leszczyńskim od» 
pędzono silny patrol niemiecki, Pod 
Rolnem lotnik niemiecki ostrzeliwai 
nasze pozycje. Nowy Swiat, nieprzy- 
jaciel obrzucał minami. Zresztą zwy: 
kła strzelanina, 

Front południowy: Na odcink» 
Rawickim spokój. Pod Bestwinem 
i Urszulą odparto zaczepki patroł 
niemieckich. Klin nieprzyjaciel obsa 
dził ponownie bez walki, 


Szef sztabu Wroczyńskt gen. podpor, 


Pagadoria sę Rzeszy. Namie 


Obwolanie republiki 
macdreńskiej. 

MOGUNCJA, 8.8, (PAT.) Radjb 
pozn. Wczoraj obwołano w miastachi 
nadreńskich republikę nadreńską. — 
Ludność zdaje się przyjmować tę 
zmianę z wielkim zadowoleniem. Nas 
jeży żywić nadzieję, że w ten sposó 
da się usunąć niepewną i przykrą sy 
tuację prowincji zarówno w stosunku 
do sprzymierzonych jak i do Niemiec, 
Na czele rządu nowej republiki sta 
nął tymczasowo dr. Dorten. Na sie- 
dzibę obrał rząd miasto Wiesbaden, 
skąd rozesłano zawiadomienia do rzą” 
dów i do konferencji pokojowej. © e 

NAUEN, 86 (PAT) — Republik 
nadreńska ma przybrać miano repu- 
bliki pokojowej. Obejmułe ona nađi 
reńską  Hesję, nadreński Palatynat 
i ks, Birkenfeld. Na stolicę obrano 
Koblencię, chociaż tymczasowo nowy 
rząd znajduje się w Wiesbadenie. 


Republiki Staro-Nassansta, Nadreńska 
i Palatyfska, 


NAUEN 8.6. (PAT) == Radjo 
pozn. — W  Wiesbadenie obwołanć 
republikę Staro-Nassauską w Ko 
blencji republikę nadreńską, w Spi/ 
rze republikę palatyńską. W Wies- 
badenie ludność pozry wała afisze pro- 
klamujące republikę wkrótce po ich 
roziepienin. j 

Naogół spokój, nieznać podniece- 
nia politycznego. Tylko w OE 
wynikły drobne zajścia. Mianowicie 
przybył tam rano samochód, z które 
go wysiadło kilku mężczyzn i rzeko” 
mo na zlecenie francuskiego komen: 
danta w Wiesbadenie usiłowało roz- 
lepić afisze czemu jednak ludność 
się opierała. 


Niema żadnych zmian. 


PARYŻ, 81.6. (PAT.) Havas. Dziem 
niki jednomyślnie wyrażają przekona 
nie, że ententa nie zgodzi się na żadh 
ne ważniejsze zmiany traktatu z niem* 
cami. 


Prowokacje niemieckie, 

(Odezwa Rządu Centralnego.) 

NAUEN, 2.6. (PAT,) Radjo warsz: 
Rząd niemiecki wydał następującą 
odezwę do ludności niemieckiej wa 
wschodnich prowincjach: Kontrprojekń 
niemiecki, przedłożony w Paryżu, pod- 
kreśla z należytą energją utrzymania 
zwierzchnictwa niemieckiego nad põ- 


U7$ we wtorek, 3 czerwca 
w DOMU LUDOWYM (Przejazd 84. 


Jan Wojlyńeki 
wygłosi odczyt p. t 


„oiski czyn zbrojny” 


Biiety rzy wójsciu. 
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wiatami niemieckimi wschodnich Nie- 
miec. Dowodzi on, że ani Górn 

Slązk, ani Prusy zachodnie, ani Gdańs 

ani Kłajpeda nie powinny być oder- 
wane od Niemiec, że Prusy wschod- 
nie nie mogą być uszkodzone przez 
wstawienie korytarza polskiego po- 
między części ziemi niemieckiej, — 
Należy teraz poprzeć ten kontrprojekt 


| wszystko uczynić, by nie osłabić je- 


go wrażenia. Ten, kto daje przeciw- 
nikom pretekst do kroczenia do Nie- 
miec, może być uważany za ich wspól- 
nika. Niemcy ze wschodu, strzeżcie 
się tego niebezpieczeństwa za pomocą 
dyscypliny i spokoju. Niech umysły 
nie zrównoważone nie narażają na 
szwank losu Niemiec, szczególniej 
Niemiec wschodnich, Dyskusja nie 
zaś zatargi oto hasło dzisiejsze. Je- 
żeli przeciwnicy odrzucą nasze propo» 
zycje, to rząd niemiecki potrafi pò- 
wziąć decyzje, których wymaga ty- 
gie całego narodu niemieckiego. 
Wręczenie preliminarjów pokojowych 
> i Austrii. 

PARYZ, 8 VI. (PAT) Radjo pozn. 
Wczoraj w południe na zamku Saint 
Germain w tak zwanej gali epoki ka- 
miennej, wręczono warunki pokojowe 
delegacji austrjackiej. 


Wkraińscy parlamentarjusze 


we Lwowie. 


LWÓW, 2.6. PAT.) Wczoraj po 
południu przybyła tu delegacja ukra- 
rńska, która zamieszkała w hotelu 


W 8 kl, Gimnazjum Filolozicznem 
K. TOMASZEWSKIEGO 


Ogrodowa 26. 


-KURJFRŁODZKI* 


= R W E EE E E, 


„Krakowskim“. Składa się ona z kil- 
ku oficerów na których czele stoi by- 
ły pułk. austrjacki, generał strzelców 
ukraińskich Delkin. Delegacja przy- 
jechała do Lwowa automobilami w 
asystencji 2 oticerów polskiej żandar- 
merji. Oficerom ukraińskim pozosta- 
wiono broń. 

Delegacja ta przyjechała z pro- 
pozycją zawarcia rozejmu, Dziś rano 
przyjął delegację gen. Iwaszxiewicz. 
Urzędowa „Gazeta lwowska“ dowia- 
duje się, że władze tutejsze nie są 
upoważnione do żadnych rokowań, — 
Miarodajne czynniki lwowskie zawia- 
domiły natychmiast o przybyciu de- 
legacji ukrańskiej władze warszaw- 
skie. Należy podnieść, delegacja u- 
kraińska składa się jedynie z ofice- 
rów, niema zaś żadnego przedstawi- 
ciela władz cywilnych. 


Konferencja pokojowa w sprawie mniej- 


gzości narodowych w Polsce, 


PARYŻ, 81. V. (PAT) — Hayas. 
Doręczono delegacii polskiej projekt 
umowy sojuszników z Polską w spra- 
wie mniejszości narodowych. Projekt 
ten uzupełnia $ 98 traktatu z niem- 
cami. Wiadomość, jakoby delegacja 
projekt, przyjęła nie jest zgodna z 
prawdą. Sprawa jest obecnie badana. 


0 szkolę polską. 


LUBLIN, 3.8 (PAT) Dzienniki tu- 
tejsze donoszą, że ua zgromadzeniu 


dż A > a 
a SE r i KI 
1919 7r. s 18031 


było się w dniu 1 b. m, uchwalono 
rezólucie, z których pierwsza 0- 
świadcza, że szkoła polska zarówno 
powszechna jak i średnia, musi mieć 
charakter chrześcjiańsko - narodowy, 
druga zaś domaga się od rządu pol- 
skiego i Sejmu natychmiastowego 
zamknięcia granic państwa przed na- 
pływem żydów, zarówno z Rosji so= 
wieckiej jak i Ukrainy oraz obszarów 
zajętych przez wojska polskie na 
wschodzie. 


Pepłoch*wśród pastarzy 
wiedeńsk ch. 


(Dobrowolna zniżka cen wskutek 
wydarzeń w Czechach). 


WIEDEN, 1.6. (wł) W dniu 
wczorajszym odbyło się zebranie 
przedstawicieli wiedeńskich firm kon- 
fekcyjnych, na którem zapadła u- 
chwała natychmiastowego dobrowo!- 
nego obniżenia cen ubrania, butów, 
bielizny i kapeluszy. 

Kupcy wiedeńscy ustanowili też 
zarazem wiasną komisję kontroli dla 
dopilnowania, aby zniżka ta wykona- 
ną została przez wszystkie firmy bez 
wylątku, a zarazem zobowiązali się 
wstrzymać wszelkie zakupy od pokąt- 
nych pośredników, bez faktury. 

Sądy doraźne przeciw paskarzom 
w Czechach. 

WIEDEN. 2.8—Wedle telegramu 

z Pragi, zgłosił min. sprawiedliwości 


robotników chrześciańskich, które od- dr. Soukup na radzie ministrów wnio- 


Sklep Komisowo-Handlowy 


„REKORD” 


148, Piotrkowska (48 


Obawie, oraz dodatki krawieckie i wszelkie inne artykuły 


Egzaminy wstępne rozpoczną ma 10 czerwca b, r. 


o godzinie 9 rano. 


e -Al 62 
ZN A WRACA 
RTR POZEdA 


OGŁOSZENIE. 


Magistrat m. Łodzi poszukuje fekarza 
stanowisko referemta do spraw sanitarnych | 
ogólno-lekarskich przy Wydziale Zdrowotności Pu- 
blicznej. — Fensja mak. 1400. — miesięcznie za 


całodzienną pracę. 


Zgłoszenia piśmienne przyjmuje biuro Wydziału 


A = BY va 
RA. LTW 


A 


na 


cię. | pietra 


garnitmr taty. 


OGŁOSZE IA DRÓ7GM (R 


kuzxerka Nowakowska miesz= 
ka obeenia, Dzielna 34, 
a ndrze) Góra zaznbił 
AD glowa?” wydaną w 
= owg wYDaDĄ w 


A P óżka, materace, szafę, krze= 
WAM m słą stół, otomang, kana= 
pe, iwa fotele sprzedam, 
cza 59 m. 4. Oficyna piorwsza wejś 


B Gygjebie sprze daję 

Mamat łóżka, kredensy, otomaoy MW 
lodownie, 
Piotrkowska 703. Przażdziegki. 


A A O e ślubne. pierś 
a ctonki. kolczyki, zes © 


asprzedąż kemisową 


DENI 
Jonstaniynowska 26. 


Rękawiczki, 
Pończochy, 
Skarpetki, 
SŚwiterki, 
Płaszczyki, 
Kapelusze piłęowe, 
Koszatk| sportowe, 
Paski sportowe, 


1 


Klamry, sznilęł da włosów, = 


"A Jng Nalmowszych 
stiumy, palti i saknis, 
bardzo nizkich, Rndzki, 
ska 17, 


+ 


m, 1%. 
kario wse- 
komitecie 
BA niemiesk! wydany w 
paszport familijny na 
stenktawie warda Stanisława | 


spowiedzi. 
szaty, — 
nio, FPusin X J 


r 
pianino, pentyt 


wosłową, wydaną z 
1 ndsd 


NAZZA p 


Poleca wszelkiego rodzaju towary jak: Manufakture, Galar ferie, 


U 


wykonywa 

Modell, 

po canach 
Plotrkaw= 


Pf sczmarek Józef zaanbił paszport 
A Lont 1 

Imłona 
Wandy 
maral, oraz kslążeczte członkowską 
wożnych i portjerów 12 kurtki 


19 apelusze damskla sprzedaję 


ekia, zagubił 
norb niemiecki wydany w Łodzi. 
AEON. ar EDA Aa ia A UB Ah 

alędzka Antonina sagnbiła iarto 
Magistratu 


haoi 
| 
7 ostatniej chwili. 


(Telefonem z Warszawy | 
godz: 8 po poł.). -> | 


Wojma z Niemcami fesk 
nięumikniona. 4 
Przybyły dziś do Warszawy z ip 

glii via Niemcy korespondent „Dal 
Mail“ informuje, że starcie Polsy 
z Niemcami jest nieuniknione ( 
twierdzi, że Niemcy czynią wiet 
kie przygotowania do wojny. | 
Specjalne wypowiedzenie wojnf 
jest nader prawdopodobne. 4 
Niemcy na Górnym Slązku 
czasem prowokują powstanie pola 
ków, które postanowili utopić w mo 

rzu krwi. 


Giełda. 


Zanmkniecie plefdy dnia 
Ruble carskie s 100 
Ruble carskie s rm 
Ruble dumskie a 10% 
Korony . 
Franki 
Szterlinaj 


= WEŃ 


rm. 
119,50] 
116,73 — 11279] 
38,25; a 
92,00 — 526 
245 10—34 
71,0 —103 ; 
iD, 


a Ważne lap. Kupców Skóg 
SĄ pracownia Walkarska ham 
burskiej przyszwy i cholewel 


W. L Frtert & L. Hirszenben 


tólèż, Forrzecznau 19 
wnadwórzu I pietro. 


rc 


UDZA"T_ 


Licytacje. 

Komcernik przy Sądzie Okregg 
wym w Łodzi Teofii Stanisz 
Konstantynowska 51. obwieszcza tem 
miny licytacji ruch omości j 


na 4e”orwca 1919 r. od p 10 rant 
l) u Eljasza Rachta, Nowo Centelaim 
ua 24, mebli, oszac. 530 mk. 4 
2 u Lipmana Grylaka, Zachodnią 6 
mebli, oszae. 1750 mk, (w druzin 
terminie od snmy niże! szacunkuł 
3) n Salomona Galza, Nowo Cagle 
niana 17, mebli, oszac. 2400 mk. 
na 5 czerwca 1919r. od a. 10 rano 
1) u Szlamy Posnerachna, Pańskt 
18 mebli, osza6 850 mk. i 
2) u Henryta | Səweryna Zemme 
Cegielniana 10, mebli, osz. 700 mka 
3) u Hernana Capt (Zapó), Panska 
40.neb (, oszacowane na sum 
mk, 700 
4) u Stualsława Kubiak, Cościnsaki, 
Je 41, mebli oszac, na 453 m 
60 fen, 1 na 10 ozerwca r, b, od g 
10 fano. 
Du Szłamy Arona Kóniesberza 
Zielona 7, mebli, oszac, na 7450 miep 


KOMORNIK : T. Stanisze 


GZZZTYSĘĄ 


„ROP 
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polt- 


ko- 


EDensjonat w Poddępinie. w 


leslo 
blisko woda, lo minat od kolej 
kis 10 t [5 marar dziennie, Zwiazek 
nanezyoialaki. Anãrzaia Ni 4 4 
Polewa dozet zagawił paszpor 
niemiecki wydany w Łodzi. i 
jj zsada kapusty w wiel kiej 
a Ilości i pomidory, Zakład Ogm. 
rodnieży, Killiskiego 159 ( Widzew: 
glta.) j 


td- 
Kacz- 


od 


ta - 4 

Oiköpt Aron zakubu paszpute 

niamienki wydany w Enz i 
sgiewraski kacper zagi 8 pusas. 
«= norty na Imiona ifarjanny i Ste 
fana Kacpra. wydana w Łodzi. 1 le- 
gliymacię chlebowa, wydaną z 10 


ULE id 


Zdrowotności Publicznej, Nowy Rynek, Nr. 14, po- 
kój Nr. ś]5, do dnia 10 czerwca 1919 roku. 


w 


Magistrat, 


M 


zdatny na duży sklep lub restaurację czy inny użytek 
. jest od Lipca b. r. do wynajęcia w domu przy ulicy 
„Piotrkowskiej 17. Tamże lokal po hotelu z 80 pokoi 
na l piętrze poprzecznej olicyny, zdatny na hotel, biu 
ra, pensję lub szkołę i t. p. oraz inne lokale rownież 


U 


od 1 Lipca b. r. do wynajecia 


do 8 wieczorem. 


Kai 


iyi j Wiadomość na miejscu 
w kancelariji domu od 9 rano do 42 w poł. i odg 


po poł 


Zarząd domów todziny Wernerów 
Piotrkowska 17, 


gary, zegarki, duży wybór najtaniej m- 


bo w mieszkaniu prywatnemn. Hrze* 
ziska e 10 Jan Pincsk. 

"EEEE ZETZPĘM)- a RH ED I zaa 
pa eróżtńiwice Annu cagata ir- 
= ję węglową, wydaną z magistra= 
tu 


zlotujoki dan zwit karta WS" 
glowa, wydaną z Magistrati ` 

CE topcza zagubDija paszport 

niemiecki, wydany, w lodzi, 


Bo sprzedania 6 morgów grun- 
tu, z ogrodem owocowym | wa- 
rzywnym z zabudowaniami pray szo* 
sie prowadzącej s Pabjnaie do Rzęo- 
wa. ma 25,000 marek, 7 


| 


pszteln Dalomonńn zugkuwt leslty 
macje chlebowa, wydaną z tó w- 
cząstim, 
Gen: bronisiawae zeuDiła aT- 
tę węglową wydaną w Magiatra- 
tie 
RATE" E OE o”. OEE WII | | Mii my 
sz,*bautr Analju zgaDlia Karto, wę 
tw glowa, wylJnna za Ni 73307 


Tm Apna wa 

S raczyk JRKOW Munih pascport 
niemiecki wydiny w Łodzi. 

"== rz ZPY A AA PPI WYŁ AAA Z WO WTÓY PRO METY 


> lelzer 
paszport niemiecsl 
Lodz. 


5zmał Piakwas zo4ubił — 
wydany w 


j'ęszkania poszukuje od | 
HB lipca siładającazo slà z L lab 
2 pokol » kuchaig z wygolami w 
śródmieśein ewentualnie w dzielni 
cash od Śródndeścia nio zbyt od- 
leglych, Oferty w adm, „Kurjera” 
pod „Wiewykania, * 


gene A KURU pOROl, KASY- Omio 
trwałą sprzedam. Piotrkowska 
180-9, 


usg) Chatesya ITON WU zeubiia — 
NA kartę, wegłową wydaną z Ko- 
that 


mses 
M ssa dija zazubiłn kartę wę- 
l olówa wyńnna z Mnaistratn 
Jislusine Lanora zgubds 
KG di» Kezrohotnyćn, wydana 
Kom'iesia 
|= «ai a TTE my ga MPA ZA W S TETRA 
UB 7" ARZMezzKu ZAZU pasz 
neri mewieelki wyduny w Łodzi 
HEJ eean 2 TEA EE "A EPT ROZNE? ere 
gracewria oljuwia JOGI ii 
u wławskiego przy nl, Skwerowej 3 
tani również dostać może qpitwia 
WVYsacrłIowane, 


Karip 
w 


ago aęBiw UOH 
E* x ceko, Wiadomość 
M Bow mieczarni. 


sluga a) wszy - 
Zneholnia 


ncząstieg 


eoe amet- IE EZ CY ECCE DO 
griep kolonialno svdżywoży ú 
sprzedania zaraz. Solidna urzą 
dzema Nawrot 53, (róż Juljusza) 4 
nz me uenee RODZĄ e a TY D 
Wowra Jan zgubił pasaport 
niamleeki wydany w Łodzi. =< 


Yf iisko Stamsiawowi, sara- 
azigno portiel zawierający pasa. 
poreniemiecki, wydany w Łodzi t les 
gliymacją z robót Magistrackieh $ 
150 mk. pienleńzy h 
yag opo Adam saguvit Kery 
wọglowg, wydadą z Magistras 
tn m Łnizi — 
"=arney « lesitymaaję Jona wy” 
Śm dana z komitstu dia tłearobote. 
nych, druga s Blora Pośrednictwa 
Pracy i na Imie Knaura Sławinakiara! 
ap hm6ebwwaie poKOJE Każdy W 
2-65 oknach, 2 wszelktemi wya 
zodami są 04 L pea z używałnością 
kuchni, w porządaym domu razem 
aibo oddztelnie, inielligaoniiym pas 
müm, tunio dö wsrzięcia, Ul. Kde 
lińskiegó (Widzewska, 101 m. 4 all 
syna l nietra | 


